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Bytom (PAT.) Dzisiaj odbyło się w Bytomiu w 
miejskim domu koncertowym -wielki wiec gór
nośląskiej pariyi ludowej, skupiającej tę nie
miecką intcligtncyę, któ.a pragnie połączeniu 
śląska Górnego z Polską. Do zgromadzonycL w 
liczbie około trzech tysięcy osób przemawiali po 
niemiecku sędzia Schuetner, radca szkolny Ren- 
schel, prof. Banaś, sztygar Szewczyk i konduk
tor Skrzypiec. Wszyscy mówcy wypowiadali się 
xa przyłączeniem G. śląska do Polski, gdyż 
włtedy tylko kraj ten może liczyć na samodziel
ność, a żywioły miejscowe na uzyskanie lepsze
go stanowiska w służbie państwowej. W  razie 
zaś przyłączenia G. Śląska do Niemiec, nasłani 
z  Niemiec dotychczasowi urzędnicy pomimo o- 
bietanej przez rząd niemiecki autonomii, pozo 
staną na swoich stanowiskach i w obecnie istnie 
jącym systemie upośledzeniu ludności miejsco
wej nic się nie zmieni. Następnie prosił o głos 
jakiś robotnik Niemiec, zgermanizowany Ślą
zak, gdy jednak zaczął przem awiać przeciwko 
Polsce, zgromadzeni zmusili go do milczenia, — 
Niedopuszozono również do głosu radnej miej 
sklej p. Kleinwe*tterowej, znanej hakatystki by 
tomskiej, którą tak, jak poprzednio mówcę, 
zmuszono do opuszczenia sali. Wiec uchwalił 
n»odopuśc-ć do głosowania emigrantów.

N ow e fałszerstwa Niemców.
Bytom. (PAT.) Niemcy chwycili się nowych 

fałszerstw, aby powiększyć ilośó głosujących 
przy plebiscycie. Władze policyjne w miastach 
i  zarządy gminne na wsi wydają dla rodowitych 
mieszkańców terenu plebiscytowego legityma- 
cye osobiste zaprowadzone przez komisyę koa
licyjną. Legitymacye te służyć będą przy plebi
scycie, j a'ko legltymaicye wyborcze dla kategoryi 
głosujących. Legitymacye te są kolonu białego z 
czerwoną obwódką, Mieszkań ci nierodowici o- j 
trzymają natomiast legitymacye koloru zielone 
go. Otóż polskie komitety plebiscytowe posła- • 
dają do*®dy, że odnośne władze zwłaszcza urzę
dy policyjne w miastach wydają Niemcom nie-

rodowitym mieszkańcom legitymacye „rodowi
tych", a to w  tym celu, aby mogli głosować przy 
plebiscycie. Wydają je takim mieszkańcom, któ 
rzy sprowadzili się na. G. Śląsk po 1 stycznia 
1904 i którzy według regulaminu plebiscytowe
go nie będą mieli prawa głosować. Fałszerstw 
tych podjęły się głównie urzędy policyjne -w mia 
sitach, po wsiach zaś, gdzie jeden drugiego zna 
osobiście i  napływ obcych je^t mały, fałszerstwa 
te są prawie niemożliwe. Polskie komitety plebi
scytowe zwróciły się wobec tego do władz koali
cyjnych o przeprowadzenie ścisłej kontroli w y  
dawanych legitymacji.

t a o  p ie s iu ia  przeciw c ę g a m i  p l i s c y l o e n .
Bytom. (PAT.) Depesze z Berlina donoszą, że 

rząd niemiecki wyśle do ententy nową notę, z 
prw testem przeciwko regulaminowi plebiscyto
wemu. na G. Śląsku, ogłoszonemu urzędowo 
przez międzysojuszniczą lcomisyę rządzącą w O- 
polu. W  proteście tym wystąpi rząd niemiecki 
przeciwko rzekomym trudnościom stawianym 
emigrantom. Twierdzi także, że czwarta katego- 
rya wyborców „wydaleni" na G. Śląsku według 
prawodawstwa niemieckiego nie istniała. Naj
silniej zaś protestować będzie rząd niemideki 
przeciwko niedopuszczeniu do głosowania tych 
nierodu witych mie»z.kańców G. Śląska, którzy 
mieszkają na G. Śląs&u od 1 stycznia 1904 roku. 
Niemcy domagają się, aby dopuszczeni zostali 
do głosowania wszyscy, którzy się tu sprowa
dzili do 1 stycznia 1919 roku* „Beriiner Tgblt," 
twierdzi, że regulamin koalicyjny pozbowU w 
ten sposób prawa głosowania 50—85% robotni
ków niemieckich na G. Śląsku, a 30—35% funk 
cyonaryuszów prywatnych, 10—30 proc, robo
tników. Niezawodnie cyfry te wizięła pod uwagę 
komisya koalicyjna przy układaniu regulaminu 
plebiscytowego, jednakże w tej myśli, że ludzie, 
którzy byli 'wysłani na G. Śląsk prziez rząd nie
miecki jedynie w celacn german Lzatorakich, nie 
powinni mieć prawa decydowania o dalszym lo
sie tego kraju.

Niemcy usiłują wznowić żeglugą napowietrzną.
Paryż. (PAT). Aig. Havasa. „Chicago Tribune" 

Ogłasza rzekomą pierwszą część sprawozdania 
marszałka Focha, pi-zedłozonego radzie amba
sadorów o stanie rozbrojenia i demobilizacyi 
Niemiec, i a częsi. pdeiwisza dotyczy żeglugi nie 
hiieckiej napowietrznej'. Foch podkreślił, że 
stwierdzono nowe wania Niemców w celu 
Wznowienia żeglugi ń apawietrznej. Skonstaaito- 
Wano, że w Niemczech ukryto ptized wydaniem 
koalicji 26.823 motory lotnicze. 23.079 gamolo-

Lenin nie myśli o demobilizacyi armii czerwonej
Warszawa. ,Tel M.) Rosyjska ageneya pra

sowa donosi: Mówiąc o demobilizacyi armii 
Czerwonej powiedział Lenin na kongresie soJ 
Mętów w Moskwie; Nasze dążności pokojowe 
ńWiażane były przez państwa ościenne jako o- 
*haka naszej słabości. Państwa te miały obe
cnie możność przekonania się, że w chwili, kie
dy chcieliśmy pokoju, szykowaliśmy się jedno.

Naczelnik Państwa wyjedzie do Paryża w lutym
Warszawa. (Teł. M.). Jak się dowiaduję Na

czelnik Państwa wyjedzie dopiero w lutym, a 
10 z powodu, iż na 19 stycznia zapowiedziany 
J&st zjazd premierów w Paryżu.

Warszawa. (Teł. M.). Prasa warszawski de
mentuje wiadomość, jakoby Naczelnikowi Pań
stwa miał towarzyszyć w  jogo podróży minister 
'karbu Steczkowski.

Warszawa. (PAT). Podają, że prasa paryska 
Ł dużą. sympatyą komentuje bliski już przy

dane zostaną nadto zarządzenia, aby ułatwić im 
towarzyszenie Naczelnikowi w jego wycieczce 
na pola bitew. Współpracownicy „Journal de 
Pologne" okażą wozelką pomoc swoim polskim 
kolegom podczas zwiedzania muzeów i zazna
jamiania się z życiem tunyiiiowem i artystycz- 
nem stolicy Francy!

Dziennikarze towarzyszyć będą Nacz. 
Państwa w podróży do Paryża.

Warszawa, (Teł. M.). „Journal de Pologno* 
donosi, że w Paryżu zrobiono już przyge .owa- 
nia na przyjęcie dziennikarzy, którzy przyjadą 
wraz z Naczelnikiem państwa. Pomieszczenie 
dla -tych dziennikarzy przygotowano w  gmachu 
ministerstwa spraw ^granicznych.

P i p w a  .sy luatyi a g i t w i z a i p i  w  Polsce.
f .  W am aOT, -Tej. M.). Stan pań-

*w a  zaczyna się zwolna popray.iać, przy czynił v 
f się do tego n»we trnsporty zboża i  męki, otizy. 
* mant, * Ameryki i  Rumunii. Ministerstwo apro- 

wizacyi zażądało od ministerstwa kolei w sty
czniu 6000 wagonów do przewiezienia transpor
tów artykułów spożywczych. Niestety stan o- 
becny parku kolejowego pozwolił ministrowi ko 
lei jedynie na dostarczenia 0008 wnagOnow. Ma
my zatem więcej zboża i mąki, niż potrafimy 
przewieźć. Koła polityczne zwracają jednak u- 
Tvagę na nienormalność takie sytuacyi. Zamiast 
sprowadzać zboże na • drogę cenę. z zagranicy, 
należy zwrócić uwagę na powiększenie produ 
kcyi w kraju, przyjść z pomocą rolnikom, do
starczając im zboża na za siew i nawozów sztu
cznych.

tów i hydropianów oraz 6 Zeppelinów. Oprócz 
tego stwierdziła komiaya koalicyjna, wiele u- 
krytego małeiyalu lotniczego. Rząd niemiecki 
potwierdził ten fakt j oświadczył, że zarządził 
wydanie ukrytego rnarerya.łu. Stwierdzono rów
nież, że fabryki Junkera przyjęły zamówienia 
na 150 aparatów lotniczych. Część tych zamó
wień już wykonano. Zakłady Pokkena zajęte są 
też fabrykacyą nowych samolotów.

cześnle do wojny. Podpisaliśmy pokój prelimi- 
narny, lecz mamy u granic naszego państwa ca
ły szereg państw wrogo dla nas usposobionych. 
Jesteśmy w takiej sytuacyi, że ciągle musimy 
się mieć na baczności. Armia czerwona musi 
zachować zdolność do boju, aby mogła, na każde 
zawołanie stanąć w naszej obronie.

.wzd Naczelnika Państwa polskiego Piłsudskie
go. Przedstawicielom prasy waiszawskiej, któ
rzy towarzyszyć będą Naczelnikowi Państwa w
jego podróży, okazywane będą wszelkie udogo
dnienia, by mogli jak najlepiej wykorzystać 
swój pobyt, w Paryżu. Na cześć dziennikarzy 
polskich wydany zostanie bankiet oficyalny, na 
którym nawiązać będą mogli kontakt, z przed
stawicielami głównych dzienników paryskich, 
reprezentujących wielką piase francuską. W v

Sprawy kolejowe.
Warszawa. (Tel M.) Materyał kolejowy sze 

sektorowy prozrabia się obecnie na normalne 
tiory Są w toku pertraktacye z rządem finlandz 
kim i estońskim w sprawie zamiany materyał u 
sezrokotorowego na mataryal wąskotorowy jaki 
w tych krajach się jeszcze znajduje.

Warszawa. (Teł. M.) Z informacyi posiadanych 
przez waszego korespondenta wynika, że budo
wa połączenia kolejowego Kokoszka— Gdynia 
idzie w bardzo szybkiem tempie. Jest nadzieja, 
że budowa zostanie za kilka tygodni ukończona. 
W  ten sposób nie tylko skrócone zostanie połą
czenie kolejowe między temi miejscowościami 
ale przeprowadzaną zostanie kolej na wlasnem 
terytoryum aż do morza.

Warszawa. (Tel. M.) Jak się dowiaduję na 
miejsce inżyniera Kociatkiewicza, który odmó 
wił przyjęcia uominacyi na członka rady kole
jowej zamianowany ma zostać przemysłowiec p, 
Pfeifer. Wniosek w  tej sprawie postawił mini
ster handlu Przanowski. Należy zaznaczyć, że 
rada kolejowa będzie organem doradczym wyłą
cznie a nie wykonawczym. Na czele tej rady sta 
nie minister kolei Jasiński.

Warszawa. (Teł. M.) Dowiaduję się, że mini- 
steryu mkolei postanowiło przeciwdziałać nie
normalnym stosunkom, jakie zapanowały na 
a tacy i  kolei warszawskiej, gdzie urządzony zo
stał pasek biletami kolejowymi. Z dniem 14 bm. 
zostanie wprowadzona sprzedaż biletów bez o. 
graniczenia. Reforma ta ma charakter próby. 
Równocześnie zniesiono zontonfo pozwolenie ob
sadzania wozów przeznaczonych dla cywilnych 
przez wcjskowych.

M o l t  Itulti p l s l l i  a i t i  M n s S L
Warszawo. (Tel. M.) Pos. Anusz zamieścił w 

„Kuryerze Porannym" artykuł w którym zazna
cza na podstawie informacyj pochodzących ze 
źródeł zupełnie pewnych, że nasze komje pań
stwowe przedstawiają kapitał wartości mi 
hardo w 22,380.000 marek i powinny przynosić 
5% to jest 11,461.119.000 dochodu. Tymczasem 
koleje nasze przyniosły w roku ubiegłym prze
szło 7 miliardó wdeficytu, również i w  roku bu
dżetowym 1921 przewidziany jest deficyt kolejo
wy 8 miliardów'. Tak więc zamiast dcąhodu wy
kazuje kolej miliardowe straty,

 —O--------
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O  polepszenie bytu urzędników.
War— a .o, (FAT.). Rada minlsirów na posie

dzeniu w dniu 8 bm. obradowała nad oprawa 
funkcyonatryuazy państwowych. Pc wyczerpują
cej dyrkusyi powzięła uchwalę, aby podwyższyć 
mnożnik drożyźniany począwszy od 1 stycznia 
1921 dla pierwszej kategoi-yi f?iilejkcovPośći do 
400. Ministrowi skarbu zaJ econo opracowanie 
Szczegółowego wniosku w sprawLo odpowiednie
go podwyższenia mnożnik^ Rada ministrów ob- 
radowtua nad sprawa itwalczama drozyzny. 
Wyłoniła się kv*nj .ya celenr opracowania i 
przedłożenia odpowiednicn wntoskow Komisya 
ta ma równe* przygotować projekty zarządzeń, 
mających l a  celu podtrzymane listy towaro
wej, kióra niweczy korzyści, jakie, wynikają Z 
podwyższenia wynagrodzeń funkcyonaryuszy 
państwowych.

Połączenie kablow e tJania-Pelska*
Warszawa. (Tel, Ml Na głównej stacyi telegra

fu warszawskiego rozpoczną się niebawem pra
ce nad urządzeniem pólęOMnim telegraficznego 
między Wanszartą a Danią przy pomocy bezpo
średniego zabla, który będzie przoprcwaazony 
między Gdańskiem a Kopenhagą.

<młhm b ie lą c ą .
K a i ^ r i d a r z y k i

Agdtoiia p.
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IEATR IM. JULIUSZA SLOWAr.lULl.tiO
Poniedziałek: „Orlątko**. —
?ic'torek: Orlątko".

lo d a : „Żoimerz kióloWuj Madagaskaru'*,
Czwartek. „Orlątko".
Piątek. „Orlątko*1.

TEATR „BAGATELA*
Poniedziałek: .Karykatury".
Wtorek: „Strażnik cnoty".

o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h
Poniedziałek; „Dziewczę Z Holandyi*.
W torek: „Dziewczę z IIolandvi"
Środa; „Dziewczę z llolandyi".
WYKŁADY W Do m u  ARTYSTÓW r°!ac «w. Ducha'* 

w zarządzie In »k. wifcieąo Związku literatów. 
Poniedzialel i-. Skoczylas* „Mistyka Cypryana Nor

wida “ cz. III.
Wtorek. J. Flach: „Gwiazdy teatralno*-, cz. 6-ta Lu

dwik Solski,
SGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK

g łów n y , l in ia  a -b .  l .  391
Poniedziałek. dvr. Muz. naród dr F, Kopera- „Ra

fael" (z obrazami świetlnymi).
Śroaa, 3. A. Gałuszka: „Wieczór autorski" (Puezye).

« .  O —

0 korpus kadetów w  Łobzowie.
W okresie Świąt Bożego Narodzenia rozeszła 

się po mieście nasze m pogłoska, która w wy
sokim stopniu zaniepokoiła koła rodzicielskie, 
kształcące swych synów w korpucie kadetów 
w Łobzowie.

Oto rzekomo z powodów, mających nastąpić 
adaptacyi i dobudówek w dotychczasowym bu
dynku koipusu kadetów w Łobzowie, uczelnia 
ta wraz z przyboramj, biblioteką, uczniami i 
nauczycielami przeniesioną być ma około 15 
marca br. do Lwowa.

Przenosiny mają mieć charakter tymczaso
wy, aż do ukończenia przeróbek, ale ktoby chciał 
zgłębić tajniki tego zarządzenia warszawskiego, 
musiałby powtórzyć za Mickiewiczem:

,,Kłóż ?baclał paszcz litewskich przepastne 
krainy?"

Otóż osiągnęliśmy w tej sprawie imormacyj 
i  u rodziców, mających synów w Łobzowie i u 
nauczycieli, z których pierwsi wyraźnie na3 pro 
sili, ażebyśmy się tą sprawą zajęli.

Z obustronnych tych lednomyślnych informa- 
cyi wynika, ie  za pnzoniesleniem korpusu kai- 
dettów nie przemawia nic, przeciw wszystko.

W  krakowskim korpusie kadetów kształci 
się przeważnie młodzież z zachodniej Małopol
ski oraz z byłej Kongresówki, a więc kontakt 
rodziców z synami jest bliższy i łatwiejszy, niż 
Ze Lwowem. Rodzice z tego właśnie względu 
wybrali Kraków poza innymi względami zwią
zanymi z Łradycyą miasta. Powtóre rodzice nie 
życzą sobie Lwowa i z tego względu, że taka 
przeprowadzka wprowadza- zazwyczaj zamęt i 
adenerwow anie w umysłach młodzieży, co się 
znów później odbije niekorzystnie na jej z tcho- 
waniu się i postępach.

Co do nauczycieli, to większa ich część, jako 
obarczona rodziną, nie chce narażać ani żon,

O S T A T N I  T Y D Z I Ł N  w ie lk ie u o  tu rn ieju a t le t y c z n e g o  w  „ U C I  E Ł »Z  £**.

Ku tydzień obecny przypadają najbat dziej intereojjące i emocyonujące Walki. Pozostali bowiem najlepsi 
aUeoi, którzy rozegrają między sobą zapasy doc> dujące o przyznaniu palny zwycięstwa, Ponadto zapasy

Zyskają na zainteresowaniu przez przybycie

C Z E R W O N E J  M A S K I ,  fenom enalnej e.ły atlety, oraz S A R A K H l .
mistrza Japonii.

Obaj zapaśnicy sianą dzisiaj do zawodów.

ani dzieci, ani wrrszcio drogioh dzisiaj sprzę
tów na kosztowną i zawsze ryzykowną przepro
wadzkę na dwa i  pół miesiąca ńo Lwowa po to, 
ażoby po upływie tego czasu odbyć drogę po
wrotną do Krakowa Wiadomo debrze wszyst
kim, jak dziś trudno o mieszkanie. Toteż nikt 
nje chce narażać się na W ażeby miał opusz
czać posir-aane w Krakowie miasakanie, a szu
kać go z rodziną we Lwowie; gdzie głód mie
szkaniowy skutkiem masowego napływu ele
mentów wschodnich jest jeszcze większy, a po
tem po powrocie ao Krakowa poaóać się tej sa
mej ewentualności z wątpliwym wynikiem.

Jestto problem, Z którym dziś każdy liczyć 
Jię musi noważnie. a cóż dopieiro oficer skazany 
wyłącznie na gażę. To też 'większość oficerow- 
tiauczycieil krakowskiego korpusu kadetów, zło
żona w bieżącym roku szkolnym prawie wyłą
czcie z wybitnych i fachowych sił ipcaagogi 
cznyeh, a związana z haszem miastem innymi 
także węzłami, oświadczyła stanowczo, że do 
Lwowa iść nie myśli,

Ronsekwencyą tych stosunków będzie natu* 
ralrtle zmiana nauczycieli poszczególnych przed- 
mictów 1 tó prawie pod sam koniec roku sznur 
nego.

Że taka zmiana odbić sie musi fatalnie na po
ziomie wykształcenia mUMpty, to nie ulega 
chyba żadnej wątpliwości. Każdy bowiem nau
czyciel ma swój system nauczania t swoje wy
mogi. a o facntrtyców. uposażonych w służbie 
cywilnej zmarznie łaniej przy mniejszej llczhie 
pcdńfi jest dziś bardzo truano. Młodzież kade* 
cka musi dziś po inwazvi boftzhwtcklej praco
wać w spokoju i żadnych eksperymentów w ro
dzaju chwilowej majówM do Lwów a uradzać 
z nią nie wolno pod żaanym pozorem nikomu. 
A teraz fcoortał _

Bo przecież trzeba pomyśleć, że przenosi się 
przAnzlo 180 uczniów, przeszło zO nauozycieii i 
cały inwentarz zakładu ze zbiór tmi naukowy
mi, których przewożeni dwukrotne tam 1 z po
wrotem musi je narazić nawet przy największej 
ostrożności na nieuniknione zapiszczenie.

Skoio budynek był dobrym dla celów korpusu 
kadetów, a potrzeba w nim pewnych drobnych 
bdaptacyj, to można je uskutecznić podczas wa- 
kaćyj letnich, ale nie teraz w ciągu roi'u szkol
nego ze szkodą dla kadetów i nauczycieli oraz 
ze szkodą dla tkarbu pańatwa polskiego, które
go nie siać na takie kosztowne i bynajmniej po
trzebne ekwirawagimcye. Jeżeli zaś chodzi o to. 
żeby Lwów, którego bohaterska młodzież złoży
ła wojskowy egzamin dojrzałości miai »woją 
własną uczelnię wojskową, jako placówkę na 
wschodnich rubieżach Rzpltej, to nic nie stoi te
mu na, przeszkodzie, żeby Z nowym rokitrn szkol 
nym rząd otworzył trzeć, korpus kadetów we 
Lwowie, bo mu się *> slusznii? nan ży. Ale prze
nosić tak nJ stąd nlzowąd zakład wraz z mło
dzieżą do Lwowia na sitałe, czy też chwilowo , to 
bez najmniejszych powodów, tego czynić niko
mu nie wolno.

W  Wplerwszym wypadkuniepozwoli sobie wy 
drzeć starej uczelni swojej miastod, w drugim
nie ma to najm niejszego uzasadnienia, a  przy
nieść musi szkodę moralną i materyalną dożą.1 
Może nasi poslowde sejmowi, a zwłaszcza, ko
misya wojskowa, zechcia wziąć powyższe zamie
rzenia pod rozwagę i nie dopuści do — głup
stwa, a to zarówno w interesie młodzieży, jak 
i  nauczycieli.

— 0 0 0  —

' Zjazd li. witfw z Hanm-SzW
Na dzień 15 lutego b, r„ ,ako w  druga rocznicę 

pamiętnej rozprawy karpackiej brveady Legionów  
z Wiarołomnymi Austryaltami pod Rarańczą, po
stanowili h  więźniowie i oskarżeni w procesie w  
Marm aros Sziget zwołać do Lw ow a pierwszy Zjazd
koleżeński.

Zjaza ma się odbyć pod protektoratem gen. bfoni 
Józefa Hallera, b. dowódcy 2 brygady; pracami 
wsiępnemi zjazdu zajął się Komitet organizacyjny  
w następującym składzie: pp. prezydentowa Kaz. 
Nrum annowa. Mary a Bartlbwa. Emilia Jędrzejowi- 
czowa. Aniela Mayerów a, dyr. Stronerowa. red. Ant. 
Lech; z ramienia wojskości; gen. Linda m ajor F i
lipkowski, oraz z pośród b. © skalonych  ks dziekart 
Józef Ponaś i kot. w P Henryk Lewartowslti.

Ma pierwSzem posiedzeniu Komitetu Organ, po
dzielono prace przygotowawcze pomiędzy boszcze- 
gólne Sekcye. które niezwłocznie przystąpiły do po- 1 
raczonych zadań.

Komitet Organ, przewiduje następujący program 
zjazdu;

aj otwarcie zjazdu i powitania reprezentacyjne w 
sali Itady miejskiej: 

b)nabożeństwo w katedrze, odprawione przez 
rajdost Ks. A;cybiskupai 

e) śniadanie koleżeńskie w calach kasvna ofi
cerskiego,

d) popoladdiu specyalne przedstawienie w tea
trze miejskim (premie a cramatu „Zawisza Czar
ny*. osnutego na tle dziejów legionowych -  pióra 
jednego ze znanych uczestników proceśti); 

ej wic^^ortm prywatne zebj anie towarzyskie 
Nie rozporządzając adresami wszystkich b oskar

żonych (również SJósti leg. i pp. obrońców)’. Komi
tet Organ, uprasza na tej droaze wszystkich wytma- 
nionych o natychn .aeiowe nadesłanie swych do* 
kładnyci ad.esów do ks. dziekana Psnasia Lnów, 
F.anciszkańska 3.

Ze względu na krótki cżas dzielący od daty zja
zdu. pośpiech w nadsyłaniu adresów jest bircbio 
pożądany,

—  O —
„KARY łA '1'URY" Kisielewskiego z pr Brzeskim 

i Wandą iiourek debiutującą w roli Zosi wypćłnią 
wieczór dzisiejszy. „Strażnik cno.y" t pp. koz.oW' 
ską, FriUchem i Ziembińskim w głównych posta
ciach sztuki powtórzony będzie jutro wieczorem — 
W  średę Wznawia dyrekeya po raz trzyaziesty szó* 
3ty „kobietę bez skazy" Zapolskiej. Fremiera naj
bliższa „Dwójka hultaiska".

(m-m) PIRACI NA SYBERYJSKIEJ WY‘ 
BiiiSŁzU. RozLóiniuY mówcy —  korsat-ŁA zda
łoby się, że od wieków należa iuż do przeszło
ści. że zniknęli na zawsze z mórz i oceanów^ 
Tymczasem no jawili się oni znowu na niego 
ściiir.mych wybrzeżach Syboryj i Alaski, 'ak ii 
taj^jiniiczy* okrei sieie postrach we wszystkich 
nadbrzeżnych rybackich i handlowych mieisco- 
wościach oółnocno-zachodniei Svbervi. Korsar- 
skd okręt zawija do hrzeeu. zachowując wszel
kie pozory spokoinego orzviazncgo zachowania. 
Załoga schodzą na lad. poczem wraca na pokład 
i okręt wypływa na pełne morze. Ludność spo
strzega sie. że zostata obrabowana d o p ie r j  v te
dy. gdy lest 'Uf' za późno. Jedryn z ostatn^ću 
rabunków była kradzież 30 ton węgla w Euna- 
Harbor. Okręt piratów przebył aieśnine Btrin* 
ga i sprzedawszy tup swój w Home na Allasce, 
pooz-tm zr.dktijj jak widmo. Tajemniczym pi 
ratom przypisują napad na mielsicowość Anaidir 
gdzie zrabowano olbrzymie ilości towarów za
bito kilkadziesiąt osób. 8tawaiacvch opór rabu- 
som. Wszystkie wysiłki amerykańskich „culte- 
rów“ w  kiearunku wysiedzenia korsarskiego 
statku sa beizowocne 

CZESKI PAPIER NIE POJDZIE DO FRANCY] 
Przez dłuższy czas była mowa o tem, że Cze
chy mają dostarczać papie-u rotacyjnego do 
Francyi, Obecnie donoszą „Na,rodni Listy**, te 
hatndel ten w ogóle nie dojdzie do skutku. Spra
wa ta napotyka nh różne przeszkody, z których 
najważniejszą była ta, że czeski papier rotacyj
ny nie nadaje się cłla francuskich dzienników, 
które przeważnie orukują ilustiacye, a j te, Jat ti
re FustracyJ nie drukują, używają lepszego pa
pieru. W opog  tego czeskie papiernie muszą gdzie 
indziej szukać odniorców na swój pap jer rota
cyjny, zwlaiszcza że i zamierzony wywóz jego 
do Ameryki „ostał zaniechany. _____

R u ch  giełdow y.
Pręga. 8 stycznia. Kursa dewiz: Berlin 121.25, 

Warszawa 11.—, marki niemieckie 121.25, mar
ki polskie 10.

Gdańsk. 8 stycznia. Kurs marki polskiej tyy- 
no&jł dzisiaj 9 do 9 i jedna czwarta, przekazy 
na Warszawę 8 trzy czwarte do 8 1 siedm ó- 
smych.

Wiedeń. 8 stycznia. Kursa dewiz: Amsterdam 
21.475, Zagizeb 426 Berlin 928, Bruksela 421, Bu 
dapeszt 112.25, Bukareszt 867.60, Kopenhaga 
109 75, Londyn 2440, MedyoLan 2317. Nowy York 
673, Paryż 3980, Prajęa 752, oZfja 725, Sztokholm 
—, Warszawa 88, Zurych 10337.50, dynary 1690, 
dolary 667, belgijskie 4230, francuskie 3970, 
szwajcarskie 10312.50, holenderskie 21125, duń
skie 1C900, szwedzkie 13920, czeskie 734, węgier
skie 120, lei 858, lewy 735, włoskie 23.05, niemie
ckie 927, polskie 92.50, funty sztet lingi 2430, ru
ble 337,

Zurych. 8 stycznia. Końcowe kursa dewiz: 
eBilin 9, Holandya 208.-Nowy York 6'.9.50, Lon
dyn 23.54, Paryż 38.82, Medvolan *22.55, Bruksela 
4Ó.S0, Kopenhaga 107.25, Sztokholm 135, Chry- 
stysnia 105.75, Madryt 86, Buenos Ayres 225, 
Praga 7.35, Budapeszt l.iO, Zagrzeb 4, Bukareszt 
8.40, W.a,rszawa 0.90, Wiedeń 1.45, austryacka 
korona stemplowana 1,
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Krym po wygnaniu Wrangla.
Współpracownik moskiewskich „Izwitotii** 

na podstawie infcrmacyi, udzielonych mu przez 
dowódcę czerwonej armii, jakiegoś iow. Fruaz"!, 
który przybył do Moskwy, kreili obraz obecnego 
półcienia na Krymie.

Bolszewicki dygnitarz przedewszystkiem za
znacza, że wbrew wiadomościom, rozpuszcza
nym pracz prasę europejską, armia Wrangla, 
jako jednostka bojowa przestała istnieć. Liczba 
jeńców w ręku boiszewików przekracza 150 ty
sięcy; opuścić Krym zdoilałó najwyżej 10—12 ty
sięcy wojska i to przeważnie z tyłów armii. Gen. 
Wrangel 8 listopada w rożków:ie dziennym za
pewniał, że położenie frontu jest pewne i że spo
dziewa się na wiosnę ostatecznie zniszczyć boi- 
szewizm, 12-go wydal rozkaz o ewakuacyi i roz
puszczeniu armii, a l i g o  Eunatorya, Sewasto
pol, Jałta i  Teoaczya były już w ręku czerwonej 
armii.

Frunze zb szciególnem zadowoleniem poasre- 
śla olbizymią zdobycz wojenną, jaka dostała się 
bolszewikom, w  pierwszym rzędzie materyaty 
telefoniczne i inżynieryjne, między nimj 000 U- 
doskonalonych najnowszego typu aparatów 

-Morseg.o, świeżo przysłanych t Anglii, 4Gfl sa
mochodów i, ogromną ilość dział i broni. Dotąd 
zarejestrowano 400 dział, 15 tysięcy kam hi a ó W, 
30 nuiionów ładunków, 40 pancernych samocho
dów, ?9 samolotów', między którymi są i  naj
nowsze sysi-emy, 10 jeszcze nietzmontowanyeh 
parowozów amerykańskich, park kolejowy, zło
żony z 4 tysięcy towarowych i  300 osobowych 
wagonów.

Uszkodzenia linii kolejowych zostały Już na* 
prawione i w obecnej chwili istnieje '•egularny 
ruch pociągów do wszystkich portów Czarnego 
morza. Wszystkie pancerniki starego typu. jak 
„Tantelejmon**, „Potiomkin", „Jewstafij** 1 lu
nę pozostały w Sewastopolu. Zdobytą łódź ka- 
nonieiską kutnpletnie odi estaurowano, pozatem 
w ręce bolszewików dostały się statki trans
portów e 1 inno drobne.

Czerwpony dowódca zapewnia, że w ostatnich 
czasach Niemcy, a głównie Anglicy, podczas 
przebywania na Krymie usiłowali zniszczyć 
wszystkie środki obraime półwyspu, jednakże 
dzięki działom, które Francy a dostarczyła W-ran 
głowa, bolszewicy w najbliższej przyszłości stwc 
rzą nanowo obronę półwyspu.

Położenie gospodarcze kraju jest opłakane. 
Lasy zastały w znacznej ceyści wyrąbane, ogro
dy i winnice zniszczone, większe gospodarstwa 
rolne w powiatach północnych uległy zniszczę 
niu, w pozostałych jest nawet nadmiar zcoaa. 
Mięsa i 6*1 poddosta.kiem, tłuszczów absolutny 
brak, opału również. Fahryki pozostały nie* 
tknięte i pracują. Największą, wartość przedsta
wia wspaniale urządzona fabryka samolotów i 
samochodów w Symferopolu i  wŁrsztaty w So- 
wastopo.u.

Tatarzy, którzy stanowią 42 procent ludno
ści, są, jak zapewnia p. Frunze, zadowoleni t,e 
zv. ycię t̂wiir bolszewików i to niotyiko nroleta- 
ryat, ale drobna burżuazya i inteligenzya, nad 
któremi ciążyła twardu ręka W rang 1-a, Ro«ya- 
nie dzielą si» na: biaiogwardzialów —  uchodź
ców z g \ bi ł losy i, pognębionych nieprzcAid,:ii&; 
ną porażką Wrangla i — jaik się wyraża u Frun
ze — ,,obywateli zwykłego typu“ , to zniczy lu
dzi, pozbawionych zarówno sympatyi, jak anty- 
patyi politycznej. Nie stosuje sdę to jednak do 
klsey lobotniczej, która całkowicie stoi po ritro* 
nie Sowietów, o czem śmiemy wątpię, p. Frun
ie Jest najlepszej myśli, że stosunki na Krymie 
w  najbliższej przys-złości ułożą się jak  najpo
myślniej i kończy swoje sprawozdanie uwagą, 
że liczne pałace i wille buyżuaizyjne na Krymie, 
a w pierwszyn rzędzie w Jałcie należy .linie
nie na kolonie lecznicze d’ a dzieci i robotników 
całej sowieckiej Rosyj. _____

J n  ż y j ą  e b e c n i e  w  B e l g r a d z i e .
JC o rea p o n tlen ey n  teła a n a  „ G o ń c a '1.

Niedawno minęły dwa lata, jak zwycięskie 
wojsko serbskie wkroczyło do Belgradu. Dwa 
lata wytłoczyły, aby wygląd stolicy .zmienił się 
do nicpoznania. Przeszkoda, klóią twoizyła Sa- 
wa i Dunaj, zniknęła, wielu ludzi nowych z 
„Preka* przyniosło ze sobą nowe zwyczaje. Zna 
czenie Belgradu, jako stolicy całeso kraiu po
łudniowych Słowian, znacznie wzrosło, mowa 
się zmięszała, tryb życia wybiegł ze starych ko
lei, /wybrał sobie nowy kierunek. To jednak nie 
dowodzi aby Belgrad uuacił swój charakter ser 
haki. Obok cyrylicy, która za czesów wojny i

okupacyl była uciskaną, pojawiają się nawet 
na budynkach rządowych napisy w alfabecie 
łacińskim. Wszystko to dowodzi, że sen Serbski
0 połączeniu wszystkich .zczepów póluduiowo- 
slowiaiiskich się spełnił.

Życie byłoby nadzwyczaj przyjemne, .gdyby 
społeczeństwo nie było zagrożone kryzysom go
spodarczym, który wisi nad całą Europą. Nor
malny rozwój państwa tamuje brak udogodnień 
komunikacyjnych, budowlanych i ciągle wzra
stająca drożyzna. Pomimo, że w kwestyi budo
wlanej posunięto się znacznie naprzód, kryzys 
mieszkaniowy trwa w dalszym ciągu. Liczba 
urzędników, chwilowych gości i cudzoziemców 
wzrosła kilkakrotnie, również tysiące ucieki
nierów rosyjskich znalazło w Belgradzie przy
tułek. Nic więc dziwnego, że poszukiwanie mie
szkań należy do najaktualniejszych' problemów 
mieszkańców. Hotele są bardzo drogie. W  zwy
czajnym zajeżdzie bez wygód, bez posługi, ko
sztuje pokój 40 dynarów dziennie, \V większyen 
hotelach żądają od 60 do 100 dynarów dziennie. 
Światło geezą w całej stolicy o godzinie 11 wie
czorem, to znaczy elektryczne światło. Bada 
miejska wymarzyła „Podatek cudzoziemski*1, 
który wynosi 6—10% z plac mieszkaniowych 
(hotelowych). Przejeżdżając przez Sławonię i 
Banat, co chwila. Spotykamy miły Obrazek: wiel 
kie, różnokolorowe stada bydła. Wszędzie w i
dzimy stogi zboza, masy drobiu wokół gospo
darstw, świń, wagony owiec, jednem słowom o- 
g. omr.e bogactwa, któremi przyroda hojnie ob
darzyła to kłuje.

To jednak nie pnzyciynia się do spadku Cen, 
ałe drożyzna jest taka sama jak i u nas, Koln- 
nia rosyjska zagospodaro wała się w Belgradzie 
na dobre. Założyła swoje szkoły, warsztaty ro
botnicze, związKi, Serbowie ułatwiają i popie
rają rosyjskie życie emigracyjne, (Herm.).

Anglia w karykaturze.
Miesięcznik angielski „Przegląd przaglądów*' 

prewadzi ciekawy dział* Historya bieżąca w ka
rykaturze. Jest to wybór karykatur z pism ca
łego świata. Oto holenderska rycina wyobraża 
Anglik*, z OKiem podLitem i obwią sanem (na 
cpauunku napij — ,,Irlandya“), lewa ’ «go ręaa 
grubo obandażowana (Indye) i zawieszona na 
temblaku, prawa też zraniona (Persya); prawa, 
noga, ucięta po kolano, n«dsztukowan& drew
nem (Egipt), Pod całością podpis: „Gra o pa
nowanie nad światem**. Jeioztze bardzi ej ponuro 
przedstawia przyszłość Ang’ ii obrazek angielski 
p, t. • „Słodki domek**, w którym siedzi Dżon- 
Anglik, rozpada się w gruzy; na zrtomach mu”ów 
widnieją napisy: przemysł, zanjożnowc. bezro
bocie. zaburzenia. Mało to jednak widać obcho
dzi Lloyd George'a, bo używa przejażdżki czół
nem, po wiburzonem morzu irlandzkiyn i mó
w i do wystrzeżonego Dżona: szybko j©3t w
porządku, używajmy wiatru pwłnocuc -tauL >- 

dniego".
Inny obrazek przedstawia chałę robotnika an 

gielskiego, zagląda dó niej wychylajmy się z 
kopalni straszny kościotrup (bezrobocie) i groź
nie dotyka palcem jego twarzy. Na innej znów 
karykaturze Francuzi drwią z Anglii, która w 
postaci płaczącego krokodyla woła przy grobie 
(Entente): „Niebiosa są świadkiem, żeśmy nie 
pragnęli tego”  (śmierci koalicyi). Na samym 
grobowcu, jako przyczyna śmierci koalicyi. po
dane jest mianowanie Towera komisarzem w 
Gdsńsku i przyjazna Niemcom działalność ko- 
misyi międzysojuszniczej na Górnym śląska. 
7, drugiej strony trumny koalicyjnej stoi v u- 
braniu cyrkowego błazna, wysoka postać (Ame
ryka).

Zresztą i Ameryka ma swe kłopoty — uwła
szcza ze lew Kalifornii pizez Janończyków. Przy 
stole z napisem „Kalifornia** siedzi wystraszony 
(aż mu widelec wypadł z ręki) Amerykanin, ku 
któremi’ zbliża się olbrzymia postać Japończy
ka i podaje mu z miną złośliwie uśmiechniętą 
cudowne ow oce. (W  Kalifornii mięsaka onecnie 
już 69.000 Japończyków). Na innym obrazku wo 
jowniczy Amerykanin stoi na pokładzie pancer
nika z mieczem w ręku —  jest tu aJnzya do 
zbrojeń amerykańskich na morzu Amerykanie 
zbudowali 1S największych statków wojennych
1 12 mniejszych.

W i e ś c i  z  N o w e y o  S ą c z a .
Nowy Sącz, w styczniu.

(O. r.) W  grudniu z. r. wróciły stale załogujące 
w naSzem mieście oddziały 1 pułku strzelców 

1 podhalańskich, po dłuższym pobycie na zagro- 
j żonych rubieżach Rzeczypospolitej, na leże zi

mowe. Okryte sławą na licznych polach bitew

frontu wschodniego, odznaczone przez Naczelne- 
Dowództwo W. P. w szeregu komunikatów, by
ły z.a.wsze 1 wszędzie wzorem dzielności, bohater
stwa i zapału narodowego, pod dowództwom 
niestrudzonego w boju pułkownika I-Ioroszkie- 
wiozą, który osobiście kierując opera,cyami vo- 
jer.nemi swoich strzelców, kilkakrotnie otrzy
mał rany, Na powitanie dzieci Nowosądeckich 
mia?io było odświętnie przybrane tho;^gwia- 
mi państwowemu i naroaoweini, dając tem3a- 
mern wyraz radości' ż okazyi powrolu obrońców 
ojczyzny. Utwo-raońa specyalnie komitety pod 
protektoratem i  przy udziale pan] pułkowniko
wej Ilorcsakiewiezowej, pań. wiceprezosowej 
kolei państw', śuchankowej, dyrestorowej PKKP 
tut. oddziału miejsc. Geislerowej zajęły się gor
liwie uraądzeniem gwiazdki dla żołnierzy, za 
co należy się im szKżere podziękowan-e w uzna
niu położonych zasług.

Oczywiście, że równocześnie ż powrotem Oid- 
dmałow wojskowych w mury naszego miasta, 
mieszkańcy tulejsi, przechodząc i tak już po
wszechny kryzys apiówizacyjny, wskutek wzro 
stu liczebnego, oraz idącej ż tein w perze nowej 
fali podrożenia artykułów pierwszej i  codzien
nej potrzeby, głównie zaś ludność, rekrutująca 
się ze sfer fizycznie i umysłowo pracujących, 
ódiJzUwa prawdziwą nędzę żywnościową, jeżeli 
się zważy, że np. bochedek chieba, o wodze 2 
kg, kosztuje 180 do 200 mai*ck, o ile wogóle do
stanie w handlu. Do śmieszności wyprost należy 
cennik maksymalny, t którego kupcy, rzeźnicy, 
masarze, piekarze 1 inni sprzedający kpią m- 
po4cie otwarcie, zresztą niemniej, jak ludność 
wiejska, sprzedająca produkty wedle swego wi
dzimisię, Niestety dzieje tią to obecnie i gdzie
indziej a główną przyczj ną i podłożem jest nie
zwykła dtwaluacya naszej maiki na targu mię
dzynarodowym.

Towarzystwo dramatyczne, utrzymuj ącB te
atr amatorski, dało w ostatnim czasie premierę 
pt. „Bracia Kara ma zew * tłumaczenie z frajicus 
kiego tut. prof. gimn. Lambora, na tle stosun
ków rosyiskich. Sama sztuka, dostosowana na 
scenę polską — nawiasem mówiąc grana w N. 
Sączu i  W Małopolsce wogóle po raz pierwszy 
— jako też wykonanie jej zasługują na uzna
nie. Niemniej zaznaczyć wypada, że towarzy
stwo dramatyczne, jakoteż inne bp. przedsię
biorstwa publiczna nie uważają za stosowne 
przyznać miejscowym reprezentantom prasy 
wielkomiejskiej, a W szczególności krakowskiej 
jakichkolwiek ulg przy uczęszczaciiu na przed
stawienia teatralne Z obowiązku dziennikar
skiego. Takie postępowanie, ujemnie oddziału
jące na „zasil anie prasy**, wiadomościami z ży
cia codziecmego, a w pieiwszym rzędzie kultu
ralno-oświatowego zasługuje na tem większe 
napiętnowanie, jeśli się uwzględni, ze inne in- 
stytucye miejscowe otrzymują zupełnie bezpła
tne miejsca ta  pierwszy raz dawane przedsta
wienia, dla swoich reprezentantów. Od Tow. 
dramatycznego oczekujemy w tym kierunku 
równorzędnego traktowania w zrozumieniu za
dania, które ma do spełnienia prasa, zwłaszcza 
codzienna.

Jak ne.s dochodzą głosy, istnieją pomiędzy 
miejscowym komitetem „pomocy d'a dzieci", a 
stale tu urzędującym przedstawicielem mini
sterstwa zdrowia publicznego, niezmiernie o- 
etre scysye, co niekorzystnie odbija się praede- 
wazystklem na akcyi humanitarnej samej. By
łoby może wskazane w interesie naszej biednej 
dziatwy, ażeby ministerstwo wgłądnęło w te 
przykre stosunki i ewentualnie zaradziło złemu. 
Nie wątpimy wprawdzie w dobrą wolę dotyczą
cego urzędnika, lecz w pierwszej linii chodzi o 
pomyślność dobroczynnej pracy, której nie po- 
winrr tamować żadne względy osobiste.

BEZ

ż e r n e g o  Ś lą s k a
Polska

NIE BĘDZIE P O TĘŻN A i SZCZĘŚLIW A 
Skradajcie cfiary na plebiscyt!

P l ć b i s ć y t  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u
wymaga jedności i ofiarności całego 

NARODU. 
Czyś zrobił co dla plebiscytu?

* •**» v ĉ* -
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